PAGE  
8

OR.0012.3.5.2011

P r o t o k ó ł  Nr 5/11

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 18 maja 2011r. 
w godz. od 1300 do 1400 w Środowiskowym Domu Samopomocy w Chojnicach.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Grzegorz Wirkus

- Przewodniczący

2) p.Joanna Warczak
3) p.Gabriela Wegner
4) p.Piotr Pawlicki

5) p.Marek Szmaglinski
Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Tomasz Pajdak

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 6 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:

1) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej
2) p.Mariola Majewska

- Kierownik Środowiskowego Domu Samopomocy

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Grzegorz Wirkus, powitał zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Bieżąca działalność Środowiskowego Domu Samopomocy w Chojnicach.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Kierownik Mariola Majewska – Środowiskowy Dom Samopomocy został powołany do życia 
1 grudnia 2004r. Jest to ośrodek wsparcia dla osób z zaburzeniami psychicznymi, czyli wszelkie choroby psychiczne, jak również są osoby upośledzone umysłowo w stopniu głębokim, znacznym, umiarkowanym lub ewentualnie lekkim, ale jeżeli występują inne zaburzenia, zwłaszcza neurologiczne, to są tak zwane zaburzenia sprzężone i taką grupę osób mamy, jest to Dom typu A i B, czyli dla osób chorych psychicznie i upośledzonych umysłowo. Na początku działalności mieliśmy 
30 osób, jednak z roku na rok zwiększało się zapotrzebowanie i w tej chwili mamy 36 osób. Bardzo nas cieszy fakt, że w końcu nastąpiło uregulowanie prawne w środowiskowych domach samopomocy, czyli mamy rozporządzenie, mamy również wytyczne Urzędu Wojewody, czyli mamy wytyczne Ministra Pracy i Polityki Społecznej, gdzie jest taki zapis, że środowiskowe domy samopomocy działające w strukturach ośrodków pomocy społecznej lub powiatowych centrów pomocy społecznej powinny zostać wyodrębnione i stać się samodzielnymi jednostkami organizacyjnymi. W związku z tym jest przygotowywany program naprawczy i taki program naprawczy w porozumieniu z gminą i z Radą trzeba opracować do października, są to takie kwestie formalne i prawne. Jeżeli chodzi o funkcjonowanie tego naszego Środowiskowego Domu Samopomocy, to jest to ośrodek wsparcia, czyli służy temu, aby przywrócić tak naprawdę tych ludzi chorych psychicznie 
w miarę możliwości do życia w społeczeństwie, uspołeczniamy ich, prowadzimy z nimi różnego rodzaju treningi z nimi, czyli trening umiejętności praktycznych, treningi finansowe, treningi szycia, naprawy drobnego sprzętu, czyli to wszystko, co tak naprawdę wykonujemy w życiu my, tego samego staramy się ich uczyć tutaj.
Jeżeli chodzi o te sześć lat, to możemy powiedzieć, że z tej grupy na początku objętej opieką usamodzielniły się na dzień dzisiejszy cztery osoby, pomogliśmy tym osobom usamodzielnić się, czyli taki program rehibiltacyjno-aktywizujący, który był wprowadzony, wdrożyliśmy go w życie i to pomogło, osoba ma w tej chwili rodzinę, druga osoba również wróciła do środowiska i jakoś funkcjonuje, ale mają z nami kontakt, utrzymują z ośrodkiem w dalszym ciągu kontakt.

Nasz ośrodek jest w całości finansowany z Urzędu Wojewody, dlatego te uregulowania prawne, bo Wojewoda pewnie dba o swoje finanse, więc pewnie oczekuje takich zabezpieczeń.
· Radny Piotr Pawlicki – czy ten proces już się rozpoczął tego usamodzielnienia?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – ten program naprawczy jest do 2014 roku, jeżeli dobrze pamiętam. Jak doskonale wiemy, środowiskowe domy samopomocy istnieją już ponad 10 lat, niedaleko mamy w Czersku taką placówkę, która faktycznie już istnieje długo i w bieżącym roku będzie obchodziła 10-lecie istnienia. Pierwsze przymiarki były takie, że środowiskowe domy samopomocy miały być tylko finansowane przez 10 lat, finansowane w całości przez Ministerstwo, następnie te wszystkie placówki, ich całe utrzymanie miało przejść w gestie urzędów gminy. Teraz okazuje się i to nam zapewniają, że środowiskowe domy dalszej części w całości będą finansowane przez Urzędy Wojewódzkie, czyli ze środków centralnych. Nareszcie doczekaliśmy się takiego rozporządzenia odnośnie środowiskowych domów samopomocy, gdzie ukształtowane jest jakie to są typy, co jest zadaniem kierownika, pod kogo faktycznie podlegają i tak dalej. Poprzednio wyszła też ustawa odnośnie odpłatności w tych środowiskowych domach, bo to też nie było do końca wyjaśnione. W roku 2005 była uchwała, że podopieczni byli zwolnieni z odpłatności, uregulowania były nieścisłe, rady gmin podejmowały uchwały odnośnie odpłatności za pobyt uczestników w środowiskowych domach samopomocy, na ogół było tak, że osoby te były zwolnione z odpłatności. Natomiast w ubiegłym roku, bodajże w połowie lipca, weszła zmiana ustawy o pomocy społecznej, gdzie ściśle określa się odpłatność uczestnika w środowiskowym domu samopomocy. Taki uczestnik, jeżeli przekracza pewien próg, czyli 250% kryterium dochodu na osobę, czyli ponad 1.120 zł, to musi płacić 5% swojego dochodu, czyli osoba płaci w granicach 70 zł. Obecnie na 36 uczestników jest 7 osób płacących z uwagi na kryterium dochodowe, pozostałe osoby są z klucza, z ustawy zwolnione z opłaty, gdyż nie przekraczają ustawowego progu dochodowego. Ostatnie rozporządzenie przewiduje program naprawczy do roku 2014, czyli jest to proces rozłożony na lata.
· Kierownik Mariola Majewska – rozporządzenie i wytyczne Ministra Pracy i Polityki Społecznej mówi wyraźnie, że przygotowane dokumenty, ponieważ są również teraz przygotowane dokumenty, bo do tej pory każdy dom środowiskowy tak naprawdę tworzył dla siebie, dla swoich potrzeb dokumentację wewnętrzna, teraz jest to obwarowane, Urząd Wojewódzki przysłał nam obligatoryjnie wykaz dokumentacji, która musi być i obowiązuje w środowiskowych domach samopomocy. Przygotowane dokumenty i interpretacja wymagają wdrożenia w życie, dlatego Pomorski Urząd Wojewódzki prosi o zastosowanie ich w bieżącej działalności domów prowadzonych lub zleconych do realizacji innym podmiotom. Do tego musimy się przygotować i musimy to opracować.
Jeżeli chodzi o bazę lokalową, to patrzyliśmy tutaj na windę, ewentualnie schodołaz. Schodołaz mierzyłam wszędzie, patrzyłam wszędzie i się okazuje, że mógłby być piękny schodołaz małym kosztem, około 15.000 zł, ale przy kominie przeszkadza 7 cm, schodołaz tam nie obróci, więc albo w tym programie naprawczym napiszemy, że trzeba będzie klatkę schodową pewnie zmniejszyć, czy cokolwiek, bo uważam, że skoro myśli się o budowie Domu Dziennego Pobytu w połączeniu z tymi łącznikami, to pewnie będzie to budynek parterowy i w mojej ocenie nie ma potrzeby budowania i zakupywania za 100.000 zł windy, bo ta winda tak naprawdę to nie wiem, czy akurat spełni swoją rolę, mamy w tej chwili jednego wózkowicza, jedna osoba tylko porusza się na wózku, być może w przyszłości będą takie osoby. Osobiście wolałabym, żeby to był schodołaz, ale to już Rada Miejska będzie decydować, my przygotujemy ten program naprawczy i wykażemy to, co jest potrzebne. Tu program naprawczy przewiduje łazienkę, ale to są takie drobne koszty, bo tutaj jeszcze jedna jest potrzebna. Musimy wszystkiemu się przyjrzeć, przyłożyć się i przygotować.
Jeżeli chodzi o takie bolączki, to z rezerwy budżetowej wystąpiliśmy o naprawę dachu i o rynny w tym roku, ponieważ jest popękana papa na dachu, jest dach pęknięty i zalewa. Czekamy, być może coś będzie z rezerwy budżetowej, jeżeli nie to może ze środków bieżących coś się uda wygospodarować i to zrobimy. Pieniądze, które dostajemy, czyli dotacja od Wojewody, to starcza nam na bieżącą działalność tego domu i takie drobne remonty. W tej chwili jest rozpoczęte malowanie, ale to nie malowanie przez firmy, tylko malowanie przez uczestników pod kierunkiem terapeuty z pracowni stolarskiej, więc idzie nam to wolno, ale chłopcy się bardzo starają 
i są z tego bardzo dumni, zadowoleni.
Jak już mówimy o dumie tych chłopaków, to chcę powiedzieć, że drużyna piłkarska w dniu dzisiejszym rozegrała ostatni mecz w Działdowie i zakwalifikowała się do turnieju piłkarskiego 
w Toruniu osób niepełnosprawnych. Jest to ogromne przeżycie, dla nich to ogromny sukces, jestem z nich bardzo dumna. Zmieniła się troszeczkę kadra, jeżeli chodzi o drużynę piłkarska 
i chłopcy się obawiali, że może się nie uda, ale dzięki naszemu trenerowi Aleksandrowi Knitterowi odnosimy sukcesy.

Jest również kuchenka terapeutyczna, bo rozporządzenie mówi również o jedzeniu, więc my tutaj w ramach kuchenki terapeutycznej zapewniamy dwa posiłki dziennie dla uczestników, śniadanie, później uczą się również gotowania, drugie śniadanie i obiad, czyli tak sobie gospodarujemy naprawdę tak, jak w domu. Są takie przypadki, gdzie trzeba, dzięki temu, że mamy lekarza psychiatrę, to pewnie te hospitalizacje są rzadsze, ale czasami się zdarzają, ponieważ nie mamy tak naprawdę kontroli nad tym, czy biorą w domu leki, a wiadomo, że jeżeli się przestanie brać leki, to może czasami być tak, jakby się rozpoczynało leczenie od nowa.
· Radna Gabriela Wegner – jeżeli chodzi o bazę, czy jest wystarczająca ilość pomieszczeń zgodnie z ustawą?

· Kierownik Mariola Majewska – tak, baza lokalowa tak, tylko ewentualnie byłoby, bo to 
8 metrów na uczestnika przypada, jedynie byłaby nam potrzebna łazienka, jeszcze jedna toaleta, ale tam, gdzie teraz mamy pralkę, to ewentualnie możemy tam zrobić. Zatrudnienie niekoniecznie, będzie trzeba też osiągnąć standard jeżeli chodzi o zakres jakości usług, jednak uważam, że nasz dom na wysokim poziomie stoi jeżeli chodzi o zakres i jakość usług, nie mamy z tym problemu. Jak byliśmy na szkoleniu, to niektórzy domagają się, proszą tak naprawdę o jakieś pieniądze na budowę, czy na większy remont środowiskowego domu samopomocy, ale niestety, mówi się, że takich pieniędzy nie ma, więc nie mamy co liczyć na duże pieniądze, ale zawsze możemy na coś z rezerwy budżetowej liczyć. 
Gro środowiskowych domów samopomocy ma warunkowe pozwolenie na funkcjonowanie, my takiego nie mamy, my tak naprawdę oprócz tego nieszczęsnego schodołazu, czy tej windy i toalety nie mamy naprawdę żadnych problemów. Zatrudnienie, jeżeli młodzi ludzie mają tutaj kwalifikacje, a tacy są, tylko że jest to akurat wymóg, że muszą pracować z osobami z zaburzeniami psychicznymi i muszą być terapeutami, ewentualnie psychologami, to na pewno jeżeli chodzi o zatrudnienie to będzie najmniejszy problem, żeby ten standard osiągnąć. 
· Radna Joanna Warczak – czy musi się jeszcze zwiększyć liczba pracowników?

· Kierownik Mariola Majewska – ustawa mówi, że w domu typu A jest jeden terapeuta na pięć osób, natomiast w domu typu B jest jeden terapeuta na siedem osób.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ile osób w tej chwili jest zatrudnionych w Środowiskowym Domu Samopomocy?

· Kierownik Mariola Majewska – w tej chwili jest jestem ja jako kierownik, jest 3 terapeutów na cały etat, 1 terapeuta na pół etatu, 2 na umowy zlecenia i magazynier jest na 1/4 etatu.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – jaki jest roczny budżet z tej subwencji?

· Kierownik Mariola Majewska – dostajemy 810 zł na jednego uczestnika, czyli w skali miesiąca jest to 29.160 zł, co rocznie daje kwotę 349.920 zł. Jeszcze dodam, iż od ubiegłego roku działa stowarzyszenie „Szukam drogi” i w bieżącym roku napisaliśmy program o ten drugi dom, konkretnie o laptopa i z tego, co wiem z Urzędu Wojewódzkiego, to ten projekt się bardzo podobał pod nazwą „Babciu, Dziadku, masz wiadomość”. Natomiast na przyszły rok będziemy występowali, ponieważ będzie to V Turniej Piłkarski Środowiskowych Domów Samopomocy, będziemy pisali program na zwiększenie środków na ten turniej, chcemy w przyszłym roku zrobić go jako 2-dniowy, takie są zamierzenia. Jako młode stowarzyszenie nie możemy wystąpić 
o więcej pieniędzy jak 4.000 zł z dotacji, dopiero po dwóch latach możemy aplikować o większe środki, ale mamy sponsorów, mamy wolontariuszy i to też w pewien sposób nam ułatwia działanie.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – jeżeli chodzi o posiłki, to czy robicie te posiłki w całości tutaj na miejscu?

· Kierownik Mariola Majewska – tak. Posiłki przygotowujemy na miejscu w ramach kuchenki terapeutycznej, jest 6 uczestników i terapeuta zajęciowy, który prowadzi kuchenkę terapeutyczną, przygotowują śniadanie, również jeden z panów jest odpowiedzialny za przynoszenie pieczywa od Pana Brunki, pozostali zaopatrują, jedynie Pan Skiba tylko dowozi nam mięso. Naprawdę wszystko robią sami, układają jadłospis, czyli tak, jak w domu, wszystkiego się uczą. Jeżeli chodzi o rozkład dnia, to uczestnicy przychodzą w godzinach 800 – 830, o godzinie 830 jest tak zwana prasówka, czyli wspólnie czytamy, później o godzinie 900 jest śniadanie, potem wydawanie leków, wspólna kawa i od 1000 do 1330 są zajęcia w poszczególnych pracowniach, czyli pracowni krawieckiej, rękodzielniczej, komputerowej, kuchence terapeutycznej, stolarskiej 
i edukacyjnej. Jeżeli chodzi o pracownię edukacyjna, to taka była też prośba rodzin, jak również samych uczestników, że niektórzy z nich, szczególnie ci chorzy psychicznie chcieli się dalej uczyć czytać i pisać, to dlaczego im nie pomóc. Uważam, że my chyba jesteśmy szczęśliwi, że możemy z takimi ludźmi pracować, to jest niebywałe szczęście, proszę w to uwierzyć, cieszymy się z każdego sukcesu. Praca biurowa jest tutaj też ważna, ale tak naprawdę ważni są ci ludzie, oni są naprawdę wspaniali. Myślę, że taki ośrodek wsparcia jest bardzo potrzebny.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – na jak długi okres może tutaj przebywać uczestnik, czy jest jakieś ograniczenie?
· Kierownik Mariola Majewska – nie ma ograniczenia czasowego. Uczestnik pierwszą decyzję dostaje na 3 miesiące, to jest taki okres potrzebny do weryfikacji planu wspierania, czyli poznajemy uczestnika, tak naprawdę wiemy, co się z nim dzieje, co możemy mu zaproponować, jak przygotować plan postępowania aktywizującego, później dostaje na rok i po roku jest weryfikacja, ocena planu postępowania i po tej ocenie, jeżeli nie ma wyników postępowania, czyli dochodzi do wniosku zespół działający w Środowiskowym Domu Samopomocy, że on potrzebuje jednak dalszej aktywizacji, dalszego planu postępowania z nim, to wtedy na następny rok do skutku. W skład tego zespołu wchodzę ja, wchodzi psychiatra, jeżeli był psycholog to psycholog i również poszczególni terapeuci. Jeżeli jest nowy uczestnik, to po miesiącu, po dwóch piszemy taki plan wspierania. Taki zespół jest potrzebny z tego względu, że każdy z uczestników ma zakładaną dokumentację, to jest bardzo ważne, ponieważ tam każdy z terapeutów wpisuje swoje zajęcia, które prowadzi, ale również wpisuje swoje obserwacje po miesiącu i to jest bardzo ważne, ponieważ pamięć ludzka jest ulotna i takie zapisko są później ważne przy ocenie planu wspierania, przy ocenie tego planu aktywizującego.
· Radny Piotr Pawlicki – ja to tak pamiętam jeszcze z poprzedniej kadencji, jak był obierany jakiś kierunek tego jest jak najbardziej dobry, natomiast wiem, że tutaj też Pan Burmistrz brał udział w powstaniu tego ośrodka i sądzę, że jakaś partycypacja Rady Miejskiej gdzieś pewnie będzie musiała zaistnieć, choćby jakoś rozłożona, bo Pan Burmistrz zawsze mówi, że w czasookresie jakimś, czyli ja się zapytam, czy jest taka możliwość przedstawienia nam jakiegoś wstępnego kosztorysu tych prac, może jakiś wniosek sformułujemy.
· Kierownik Mariola Majewska – jest mi trudno powiedzieć na temat kosztów, nie ukrywam, że nie znam się na budowlance, taki kosztorys musi być opracowany. Jeżeli chodzi o dach, to mieliśmy już opracowany kosztorys i dach z rynnami to koszt około 23.000 zł. Jeżeli nie otrzymamy środków z rezerwy budżetowej Wojewody, wówczas pewnie będziemy zwracać się z prośbą do Pana Burmistrza.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – zasadą powołania środowiskowych domów jest taka, że miasto musi dać budynek, z kolei cała modernizacja tego budynku, utrzymanie i tak dalej jest ze środków Urzędu Wojewódzkiego.

· Kierownik Mariola Majewska – środowiskowe domy samopomocy prowadzone przez ośrodki MOPS i PCPR są w całości finansowane przez Urzędy Wojewody, natomiast te, które są prowadzone przez fundacje i stowarzyszenia, to nie. Mam informację z Kościerzyny, również 
z Wrzeszcza i tam, gdzie prowadzi fundacja, to mają podpisane umowy i tam gminy też partycypują w kosztach.

· Radny Piotr Pawlicki – teraz tak trochę psychologicznie, bo rozumiem, że tutaj w tej kwestii między Paniami jest zgoda pełna, mam na myśli to oddzielenie.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeżeli chodzi o oddzielenie, to jest napisane, że musi być oddzielnie i o tym zadecyduje Burmistrz i Rada. Burmistrz o tym już wie, został poinformowany i w pewnym momencie zwróci się z tym do Rady, musi to zostać powołane uchwałą Rady Miejskiej jako oddzielna jednostka organizacyjna podlegająca pod Urząd Miasta.

· Kierownik Mariola Majewska – tutaj nie ma żadnych rozbieżności interesów, działamy na jednym polu pomocy, natomiast uregulowania prawne mówią same za siebie i cieszmy się, że do tego doszło.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – są też uregulowania dotyczące prowadzenia dokumentów przez środowiskowe domy, ponieważ poprzednio była taka sytuacja, że każda placówka opracowywała sobie swoje dokumenty, różne to były dokumenty. W tej chwili został powołany zespół do tworzenia jednolitego wzoru dokumentów, ten jednolity wzór dokumentów został przesłany i on obowiązuje w całym naszym województwie.

· Radny Marek Szmaglinski – jeszcze odnośnie budowy tego nowego domu dziennego pobytu, czy to też będzie na Państwa barkach?

· Kierownik Mariola Majewska – obecnie jestem kierownikiem Środowiskowego Domu Samopomocy i Domu Dziennego Pobytu, które są ośrodkami wsparcie przy Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej. Z tego, co mówi Pan Burmistrz, to miasto będzie budowało nowy dom dziennego pobytu, ale nic więcej na ten temat nie wiem. W Gdańsku działają takie domy dziennego pobytu, gdzie właśnie są takie mini oddziały dla chorych na Alzheimera i na to też są pieniądze i z tego, co mówi Urząd Wojewódzki, to na budowę domu dziennego pobytu nikt środków nie da, ale gdyby się utworzyło taki mini oddział Alzheimera, to wówczas są środki na bieżącą działalność, na poszczególnych tam pensjonariuszy. My kończymy zajęcia o godzinie 1530 i to rozporządzenie jeszcze nam pozwala prowadzić kluby, które też są finansowane przez Wojewodę i jeżeli będzie to można z czasem wprowadzić, to będą dodatkowe pieniądze na funkcjonowanie.
· Radny Marek Szmaglinski – czy nacie jakiś dom zaprzyjaźniony, czy jest jakaś wymiana?

· Kierownik Mariola Majewska – oczywiście tak, jest Tuchola, Czersk, Bytów, Kościerzyna, tylko zawsze jest obwarowanie finansowe, że jak gdzieś trzeba jechać to trzeba autobus wynająć i to są pieniądze, a teraz już nawet proszenie, że to są osoby niepełnosprawne i że bardzo prosimy o jakiś upust, to już aż tak nie działa.
· Radny Marek Szmaglinski – myślę, że po takich wyjazdach to burza hormonów u tych uczestników wzrasta.

· Kierownik Mariola Majewska – jeżeli Panu chodzi o relacje damsko-męskie to myślę, że oni mają prawo do normalnego życia, wiadomo, że tutaj nie uprawiają żadnego seksu, nie ma takiej możliwości. Uważam, że miłość to piękne uczucie i każdego to może dopaść, oby to każdego dopadło, ale też uważam, że jeżeli taka osoba niepełnosprawna intelektualnie, czy chora psychicznie jest przy rodzinie, to rodzina powinna tak naprawdę patrzeć, bo później to jest ciężko, jest smutno, bo czasami gro z nich nie jest w stanie sprawować takich typowo rodzicielskich ról. My tutaj jesteśmy po to, żeby im powiedzieć, że mają prawo, ale należy myśleć przyszłościowo, jest mała renta, nie ma mieszkania i nie będą w stanie utrzymać dzieci, wychować ich, tutaj 
w tym jest nasza rola, ale zabraniać nie wolno. Jeżeli jesteśmy Komisją Społeczną, jeżeli jesteśmy Europą i po to tych niepełnosprawnych wyciągnęliśmy na światło dzienne, to musimy się uczyć ich akceptować takimi, jakimi oni są. Uważam, że młodzież, która chodzi po Chojnicach, nie uwłaczając ani nie ubliżając nikomu, powinna się nauczyć od uczestników Środowiskowego Domu Samopomocy zachowania, oni nie przeklinają, nie chodzą po mieście wieczorami i nocami, nie piją, oni mają swoje zasady i wiedzą. Oni nie muszą się napić, żeby być szczęśliwymi, nasza młodzież tak, proszę zobaczyć.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2010 rok

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie udzielenia Burmistrzowi Miasta Chojnice absolutorium z tytułu wykonania budżetu na 2010 r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do realizacji projektu „Integracja społeczna mieszkańców Chojnic korzystających z pomocy społecznej”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia programu gospodarczego rozwoju Miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia cen urzędowych biletów w publicznym transporcie zbiorowym w zakresie komunikacji miejskiej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3

Kierownik Mariola Majewska - korzystając z okazji chciałam wraz z Panią Dyrektor bardzo serdecznie zaprosić członków Komisji w dniu 1 czerwca na turniej piłkarski, zaczynamy od godziny 900, w tym roku będzie 9 zespołów, czyli z Bytowa, z Czerska, z Lubieszyna, z Tucholi, z Miastka, z Nakła, będą WTZ-ty z Kościerzyny i z Sępólna. Rozgrywki odbędą się na stadionie „Chojniczanki”, bardzo serdecznie zapraszam, bo to też jest ważne dla tych uczestników jeżeli Państwo tam będziecie, a w tym roku patronat przyjął Wojewoda, Poseł, Burmistrz, Starosta i Pomorski Związek Piłki Nożnej, sponsorów też jest dużo.
Przewodniczący Grzegorz Wirkus – pamiętamy, że na ostatnim posiedzeniu naszej Komisji mieliśmy gościa z Fundacji „Wygrajmy Zdrowie” i zaproponowaliśmy Burmistrzowi szczepienia przeciwko HPV wśród dziewcząt 13-14 letnich. Komisja wystosowała wniosek, aby w pierwszym roku była to niewielka grupa i wskazaliśmy, że może to być grupa dziewcząt, które są pod opieką Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, mamy w tej chwili odpowiedź od Pani Dyrektor MOPS, ile mamy takich dziewczynek, mamy ich 46 w wieku 13 lat i 21 w wieku 14 lat – pismo w załączeniu.
Będę rozmawiał z Burmistrzem na temat, co robimy dalej. Muszę powiedzieć, że ceny szczepionek w porównaniu z poprzednich lat bardzo spadły, dobrze, że na posiedzeniu Komisji był radny Tomasz Pajdak, bo osobiście się w tym nie orientuję, był zaskoczony ceną, bo to była cena maksymalnie 600 zł za trzy serie, czyli 200 zł jedna szczepionka, kiedyś była to kwota 1.500 zł. Muszę powiedzieć, że w hurtowniach te ceny są wyższe, ale ta Fundacja działa w całej Polsce i mają już jakieś duże rabaty, upusty i to oni gwarantują tą cenę. Wówczas rozmawialiśmy o tym, że miasto sfinansowałoby maksymalnie dwie z tych szczepionek, na trzecią będziemy próbowali namówić Powiat, ale też gdzieś jest szansa, może nie w tym roku, ale w przyszłym, aby też zaangażować do tego Marszałka Województwa, tam są takie środki, tylko Marszałek się chętnie do tego dołącza wówczas, kiedy jest duża grupa. O ostatecznej kwocie wysokości tego przedsięwzięcia będziemy rozmawiali wówczas, jak będziemy wiedzieli, czy Powiat udało się namówić, może jeszcze sąsiadujące gminy, bo wtedy naprawdę można doprowadzić do takiej sytuacji, że wszystko się uda. Jeżeli Powiat by się zaangażował i sąsiednie gminy, wówczas trzecią dawkę może pokryć Marszałek Województwa, wtedy miastu przypada tylko jedna z tych dawek, Powiat drugą, Marszałek trzecią. Zaznaczam, że ma to być program pilotażowy w tym roku, bo w budżecie miasta nie mamy w bieżącym roku żadnych środków na ten cel, dlatego nie mogliśmy wziąć całej populacji pod uwagę, od przyszłego roku można to zaplanować w budżecie.
· Radna Gabriela Wegner – osobiście boję się o reakcję dyrektorów szkół, mogą stawiać zarzuty, że w danej szkole też są osoby o bardzo niskim uposażeniu, jednak nie korzystają z pomocy społecznej, mają naprawdę krytyczną sytuację.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – na pewno złotego środka się nie znajdzie, zawsze może znaleźć się ktoś niezadowolony i z tym musimy się liczyć. Może być też tak, że będziemy musieli namawiać do tego szczepienia, jednak od czegoś trzeba rozpocząć, od czegoś trzeba zacząć. Były też takie głosy, żeby na przykład jedną z tych dawek scedować na rodziców, jednak myślę, że w tych biedniejszych rodzinach to nie ma racji bytu, bo na pewno te dwie pierwsze dawki będą zmarnowane, pewnie trzeciej rodzice nie sfinansują.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – proponowane osoby korzystają z pomocy społecznej, więc skąd one mają wziąć środki na sfinansowanie kolejnej szczepionki.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ja mówię o Powiecie, o Marszałku, ja nie mówię o tym, że te rodziny trzeba zmusić. Gdzieś do mnie głosy dochodziły w momencie, jak się zastanawialiśmy nad tym, żeby to wprowadzić, dochodziły takie głosy, żeby trzecią dawkę scedować na rodziców, osobiście jestem temu przeciwny. Wiemy, ile mamy dziewczynek w tym programie pilotażowym i pytam, czy Komisja chce z jakimś wnioskiem wystąpić w tym temacie? Uważam, że tym razem nie zgłaszamy żadnych wniosków.

· Radna Gabriela Wegner – uważam, że powinien być wniosek o pomoc w tych wszystkich wymogach ustawy, niezależnie od kosztów, które musi pokryć Wojewoda, chodzi o pomoc 
w realizacji zadań Środowiskowego Domu Samopomocy. Mam na myśli pomoc prawną, pomoc projektancką, to przecież jest możliwe, nie chodzi konkretnie o pomoc finansową.
· Radny Piotr Pawlicki – może zwrócić się do Burmistrza o udzielenie pomocy prawnej, ułatwiającej proces przekształcenia, Burmistrz przecież zna tą sprawę.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – wiem, że Burmistrz zna tą sprawę, jednak, jeżeli się 
z czymś występuje, to trzeba konkretnie to nazwać. Ta jednostka nie będzie przekształcana, to dalej będzie istniało, będzie to dostosowanie tego środowiskowego domu do programu naprawczego. Nie jestem zwolennikiem formułowania wniosków na siłę, więc uważam, że w tym momencie nie mamy żadnego przesłania, aby jakikolwiek wniosek do Burmistrza kierować.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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